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z zal<resu ,zastosowań i techniki odczynu irnmu,nofluo-
rescencji w diagnostyce chorób zakaźny,ch zwierząt.

Zrealizowano też ,w roku 1973 konferencję z udzia-
łem wybitnych specjalistów na temat choroby rpęche-
rz},kowej świń, 'Wydano w tej sprawie zbiór prai
dotyczących tego zagadnienia. Powyzsze s,tanowi przy-
ldad, iż MUE stanowi jedną obok FAO instytucję
ptzy,ezyriającą §ię do sąlbkiego rozpow§zechniania
wiado,mości naukowych w zagadnieniach stosunkowo
mało znanych w skali międzynarodowej. Ponieważ
zajm,ują się MIJE wyłącznie problematyką weteryna-
ryjną, stano,wi on w tym zakresie irrstytucję wiodącą
na świecie.

Poziorn rprezerltowanych w ramach MUE prac nar-r-
kowych jest z reguły wysdlri. W głównej mierze przed-
stawiane §ą badania o charakterze sto§owan)rm. Kon-
centrują się one zatem na metodach rozpoznawania
chorób za|<aźnych, spo§obach profilaktyki i rwalcza-
nia. W pewnyrn odsetku dotyczą referowane wyniki
badań też zagadnień podstawowy,ch, w tym właści-
wości biologicznych wirusorv lub bakterii oraz pato-
genezy chorób. Zasadą jest inicjowanie narad na te-
maty najba,rdziej aktualne z punktu widzenia nauki
i praktyki.

MUE stanowi jedyne tego rodzaju forum międzyna-
rodowe, gdzie następuje żywy i bezpośredni kontakt
wybitnych przedstawicieli administracji weterynaryj-
nej, mającyoh wpłł,w na ochronę weterynaryjną po-
głowia zwietząt w skali państwa, z wylbitnymi repre-
zentantami naul<i weterynaryjnej, Kontakty te przy-
czyniły się do ustanowienia ba,rdzo wysokiego auto-
rytetu MUE. W 1935 r. autorytet ten zadecydował
o zawarciu w Genełyie międzynarodowej konwencji
o zwałczaniu zataźIiwych chorób Twigrzęcych (1). Po-
stulowała ona m.in, konieczność organizacji w po-

szczegÓlnych państwach tzw, weterynaryjnej słurżby
państwowej. MUE jest aktualnym doradcą w dziedzi-
nie zwalczania chorób zakaźny,ch zwierząŁ dła szeregu
innych organizacji, ,w tym oragnizacji Fr,ĄO, Odgrywa
też rolę ,wiodącą w wytyczaniu nowych kierunków ich
zwalczania. Działanie to jest w stopniu istotnym
wspierane ptzez dostatczanie informacji o ogniskach
ohorób zakaźnych na świecie, przez zwracanie uwagina temat występowania nowych chorób, przez sty-
mulo,wanie ,do two,rzenia stref wolnych od chorób.
I(onferencje i sesje ogólne organizowane przez MUE
stanowią ,dobrą sposoibność do kultrarowej vrył-niany
doświad.czeń, która ąłr bal.dzo istotny sposób uzuqrełnia
informacje oficjalne.

Wolno zatem stwierdzić w 50 rocznicę istnie-
nia MUE, iż ta międzynalodowa organizacja
ma bardzo duże zasługi w dziedzinie zwalcza-
nia chorób zakażnych zwierząt oraz tozwojll
nauk z tyrn związanych. Należy jej życzyć w
związku z wciąż bardzo aktualnymi problema-
mi chorób zakażnych, również w przyszłości
owocnej działalności i dalszego rozwoju dla
dobra produkcji zwierzęcej oraz popra\My wy-
żywienia ludności całej kuli ziemskiej.
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gtrcmty, jedna:lcże jak doĘchczas niedo§tateczlie
pozlany i zronlmiany Zarówno od strony bio-
logii zarażka i ekologii zwierząt jalk i od strony
rnienności wtraściwości chorobotwórczych wi-
Ttrsa i przebieg,,u epizo,otii.

Z historii wścieklizrry widać, że najbardziej
wrazli\Mym a ,zaTazem i głóvmyrn żywicialern
winusa ibyły pierr,vofoaie ,duże zwierzęta dra-
pieżrre (wi]ki i niedźrntiedzie); we wĘółcze§nej
natorniast biocenozie epizootią dotknięte zo-
stały ta]kie zwierzę/ca jak: lisy, lborsufl<i, skun-
ksy, szalkale, ,kojoty, szo,py, tchórze, kuny, wie-
wiórki, nietoperze oraz dzikie koty (4, 23, 24).
Liczba' gatr.lrlll<ów,młierząt dotloriętych wście-
l<liaeą stale wzr,asta poldoibrrie jalk i ilość za[<a-
żorrych zlllierząt danego gatunlku.

Spośród 19 rzędów ssakó,w za główny tezeT-
wuar wirusa wścieklizny uznawene są zwieTzę-
ta dnapieżne - Carnżuoro i nietopęrze - Chiro-
ptera, Rząd gryzorri - Rodentia, starrowi wg
Irvin:a (7) raczej drugo,rzędrrą i pośredntą rolę
epizootiologiczrrą w rcWrzestIrzerri,arritr się

Współczesne poglqdy no epizooliologię wścieklizny

u zwierzqt wolno - żyiqcych
z Pracowni Diagnostyki Wirusologicznej hstytutu 'Weterynarii w Puławach

Wścieklizna u zwietząt wolno_,żyjących jest
szeroiko nozpow§zec}rrriom,a w Eunopie i w roż-
nych, pozaeuropejskich regiorrach świata z v{y-
jątlciem korrtyurentu australijskiego, Nowej Ze-
landii, Ocean:iri i Wysp Brytyjs[<ich.

Zgodnie z opinią Światowej Organizacji
Zdngwia (łMHO) rozprzesirzein,ie,nie się {. nasi-
lerrie wściefl<lialy u zwierząt wolno-żyjących
w ostatnich latach jest analogiczne do obser-
wowanego przed stu Iaty i ponrirno stosorwarria
svrcistej profilafl<tyki oraz nowocze§rrych rnetod
zwalczania rlie uldało się opartować rrarastają-
cej ąizootii wściefl<li,zny. Wedł,trg danych WHO
wścieklizna pojawia się ponownie w niektó-
rych ftfl.ajach ja[< np. M/ Betr§ii po 36 latach (3),
w l-.łulcsernburgu po 59 latach (6), w Danii po
75 ]Ńach (72) oraz w Arnglij. (14), rgdzie po 48
latach zanotowano j eden przypaddk wśeieft<lizrry
u psa pło odbyoiu rpółrocanej il<wararrtannry.

Wście{klimra wy§tępuje s,poradycmrie hnb sta-
cjonranrie oraz sezonowo itib cyfi<liozrie i sta-
no-wi waźki aspel<t epizootyczny i epidemiolo-
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wściekliz:y, Ponlieważ winus wści,efldizny jest
patogerrny dla wszystl<ich,zvlierząt stało-ciepl-
nych, przeto rnożliwość pojawien.ia się irrfekcji
względrrie chor.dby u zwierząt rra,leżących do
innych rzędów nie rnoże tbyć pral<tycznie nte*
uwzględrliun-a (1).

Spośród zwietząt należących do rzędu drapieżnych
wrażliwe na zakażenie okazały się zwierzęta z rodzi-
ny psów- Cani,d,ae (1is, szakal, kojot). tl{okles i 'Witt-
rnannw 1964 r. (10) i 1967 r. (26), podobnie jak i uprzed-
nio Tierkel w 1959 r. (23) zwrócili uwagę, na podsta-
wie stwierdzania przeciwciał neutralizujących w su-
rowicy lisów klinicznie zdrowych, na możliwość latent-
nej infekcji. Przemawiałoby to za ty,m, iż zetknięcie
się z wirusem wścieklizny nie zawsze jest równo-
znaczne z wystąpieniem klinicznego procesu chorobo-
wego. Zdaniem Fliickigera (5) wścieklizna u lisów
zaadoptowana jest już do ich organizmu i wydaje się,
ewolucyjnie sprawę ujmując, że choroba ta wcześniej
pojawiła się tr lisów względnie zwierząt wolno-żyją-
cych aniżeli u psów.

Spośród rodziny kotów (Felźdae) jedynie rysie naj-
częściej zapadają na wściekliznę. Natomiast znacznie
większe niebezpieczejstrvo dla człowieka i zwierząt
domowych stanowi kot mający naturalną skłonność
do życia odosobnionego w stanie półdzikim. Stano-
wić on może pośrednie ogniwo łańcucha epizootycz-
nego w rozptzestrzenianiu się wścieklizny.

Z rodzlny kunowatych (Mustelźdae) najczęściej cho-
rują borsuki oraz skunksy, stanowiące naturalny re-
zerwuar wścieklizny w Ameryce Północnej, podobnie
jak i szopy (Procyonźdae), u których stwierdzono
,,f izjo7ogiczne" przeciwciała neutralizu j ą ce.

Zwierzęta z rodziny łaszowatych (Vźuerridae) sta-
nowią naturalny rezerwuar wirusa wścieklizny w In-
diach, w Republice Dominikańskiej oraz na Kubie i
w regionie Wysp Karaibskich.

Do rzędu nietoperzy stanowiących naturalne źródło
wścieklizny, głównie w krajach Ameryki środkowej
i Łacińskiej, zalicza się wg Constantine (2) około 26
gatunków należących do 4 rodzin. Zdaniem Ritossa
i D'Agostini (16) wirus wścieklizny w toku wie'],okrot-
nych pasaży uległ na drodze ewolucyjnych przemian
ustaleniu i zmienności w zakresie rvłaściwości choro-
botwórczych. Doniesienia o wl,stępowaniu wścieklizny
u tych zwierząt w Europie pojawiły się w Turcji (24),
w Jugosławii (13), w NRF (1?) oraz w NRD (15). W
Polsce wykryto pierwszy przypadek wścieklizny u
nietoperza w 1962 roku.

Badania Sodji i wsp. z 1972 r. (19, 20), które przy-
czyniły się do wykrycia zakażhn latentnych wirusem
wścieklizny u norników z gatunku Mi,crotus olaz wy-
izolowania 13 szczepów wścieklizno-podobnych, po-
twierdziły rozbieżne jak dotychczas poglądy o roli
epizootycznej małych gryzoni i jednocześnie wskazały
na odmienność wyizolowanych szczepów od ulicznego
wirusa wścieklizny. Odmienność właściwości biolo-
gicznych tych szczepów nasuwa przypuszczenie ich
podolbieństwa do szczepów izolołvanych od nietope-
rzy (18). W świetle tych badań liczna grupa gryzoni
(norki, myszy, chomiki, lemingi) stanowiąca źródło
pożywienia dla zwierząt drapieżnych uznawana może
być za naturalny rezer-\r'r'uarwlrusa wścieklizny w
przyrodzie. Przyjmując równocześnie możIiwość za-
każenia się tym wirusem drogą przewodu pokarmo-
wego (9) oraz zhieżność nasilenia epizootii wścieklizny
z masowym występowaniem gryzoni (11) przypusz-
czać należałoby, że zwietzęta te stanowić mogą natu-
ralne źródło zakażenla i pierwotne ogniwo łańcucha
epizootycznego.

Niezależnie od wyszczególnionych gatunków zwie-
rząt na uwagę zasługują jeszcze inne gatunki (dzikie
przeżuwacze, zające, dzikie króliki oraz ptaki z ro-
dziny myszołowatych, sokołowatych), aczkol,wiek
wścieklizna u tych zwietząt ma charakter, jak do-
tychczas, raczej sporadyczny.

Szerofi<i zakres żywiclietri wirusa wściel<lizny
wskazuje rra rnorżli-wość jego dtźeg,o rozrprze-
strzeniania ,się w przyrodzie. Wścielrlizna jako
'naturafura zaJraza śt,odowi§l<a jest zjarvistkiem
złożomyrn, związarlym z biol,ogią względnie z
ekologią zwieTząt wolno,zyjących.

Wścieil<Iiznę v z\ułlLerząt winno żatem rolzĘa-
trywać się ]M różnym aspekcie, a mianoMricie:

tle swoiste,j bi,olo,gii względnie ekoło-
gii poszczegóJrry,ch gatunfirów zwierząt \Mołno-
żyjĘcych;

epizo,otiolog,icznego punl.tu wi,dzenia
i dynarnil<i przebiegu epizootit u róznych ga-
tutrr]ków zwierząt przeibywających w rożnydn
wanun]kach el<ologicznych i ukłardach ibi,o,ceno-
tycmtych;

- w świetle zmienności właś,ciwości choro-
botwórczych różny,ch tererlowych szczelpów wi-
rusa wścliel<lizny ja]k i zrnienrroś,ci przehiegtr
chorloiby względnie epizootii u rózrrych gatun-
kow zwlorząt;

- z pu]nktur widzernia patogenezy chorohy
w świetle fizjopatologli zakażemi,a centralne,go
,układł.r nerlł,oryvego, anirnajln,ergo i wegetatyw-
nego oraz ho,rrrnornalrrego,ukłaidu ad,aptacyjrre-
go podwzg Órzowo,-l.pt:zysadl<owo-nddnerczo,wego,
ja[< rówrrież;

na tle działani a różnycll rriespecyf,i,cunych
czy:nnil<ów śro dowiśkolvych o ddziałyvyqj ących
stressowo na stan fizjologiczny orgarrizmu
i przebieg zan<ńgnia,

DvŻe znaczenie epizootiologicrane w rozpvze-
strzenianiu się wśCieklizrty w przyro,dzie pr|zy-
pilsłrje się w Polsce i wiełu il<rajach europej-
skich lisom i bors,uil<orn. Wścieklizna u lisóMI
rna przebieg cy'kłiczny c,o 3-4 lata, natornias,t
w sl<ali ro,cznej obsenwuje się sezon,owe nasli-
lanle się cho,r,oiby na wio,snę i w jesien. i. Cyl<le
3-Ietnńe dadzą się wytłun,naczyć tyrn, że rrrłorde
1isy stają się w pełrri rdojrzałe po pierwszy,m
luh drtłgim roku zycia i zwiQkszenie epizo,otiri
zwiryane iest ze wznostem Ipopulacji młoidych
lisów. Cykliczność p,rzebiegu wścieklizny c0
3-4 \ata ,o,dp,orłiada v/ahaniro]m liczebn,o,ści p,o-
pulacji zgo,dLnie z teorią autornat)rclznej cy,fl<łicz-
ności wahań ]iczdbrroś,ci warun[<n_ljącej vtrzy-
ma,nie równo,wagi bi,ołogiczłrej poprLrlacji w
przyrcdzte (4). Teoria la wiąże się z prawern
Farl,y zgoidinie z l<tóryrn razwoj epizo,otili uwa-
r.urnko,warry iest wzrrostem żWvicĘeni i osią,gnię-
cia pr:zez n,ich rol<reśIoneigo stopnta zagęszczemia
w środ,owisku. T,rzyletrri cykl narastania wście-
klizny tł li,sów wiąże się z ,dynarrrtil<ą olkreso-
wegro \Mzro,stu ,i spadł<u liozebnoŚ,ci at/y'terząt w
śno,dowisl<u, uwalu]nkowanego ordpowiednirrni
zasoibrami żywrrośct. Nasil,errie epizootii w cyfidu
3-letrrim pr:zypardające na ol<res ,ffzrlolstu popu-
lacji lisów nowego pokolenia wsikazvrvać m,oze
rówrrocześnie na jej naturalny szczyt derno-
graficzrty . Sto,surrel< i1,ości przyp ad[<ów wście[<-
Iizny rv oikresie szczytlowym cy'klu do obser-
wowatrej w okresie pozostałym moze być rów-
nież wykła,dnikienrr alktualrrego starru popul,acji
lisów, Im więcej lisów ulega zachorowalniu,
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przy stałym współczyrrnil<u ,upadków, wyno-
szącyrm wg Stedka (21) o[<oło 500lo nlłierząt tym
więcej lisów liczyła dana rpoprulacja w ofl<resie
ep,izo,otii. Podohrre c;zlkliczrre, fĘotrogiczure wa-
hania ,liczebrrości populacji i,r :nłierząt, bez
tldziału s,woistych czy,nrril<ów chorobotwór-
czy,c|1, spoĘłka się wg Irvjrr,a (7) z niernalże
astncxnorniczną d,oikładrrośeią wśró,d norrłrrików,
chcxmifl<ów, lerningów, zajęcy i fi<trropatw. Zg,od,-
nie z tyrn ,prawem rradLrnierrry wzrost poptrlacji
zsrierząt pociąga za sobą jĘ spadeł<, terr zaś
z kolei powtórny jej ,rvzrost w granicach rów-
nowag:i bi,o:cenotycznej.

Sezonowe występ,owan,ie rvśc,ie]rlizny oo pół
rdku natorniast zwią,zane jest ,z otkresen:n ruji
na wiosnę i z ,ol<reserrn zasied,ladira lrrowych te-
renów pruu lisy w jes[enl, tkiedy to zacholdzi
rnożIiw,ość il<ontaktowania się Iisów i ich wza-
jermnego zalkźerria.

Foniewaź stnpńeń zag5w,utia i dynarnicz-
nego wz.ostu pop,ulacji Iisów zateży o,d, wa-
nun[<ów żywierriowych a szczególnie o,d stop-
nia zagęszczerri,a popuJacji gnyzodi, starrowią-
cych dla Iisów zas,adnicze pożywienie, przeto
źbieżność rvznostu i spadiku ,popuJacji lisów ze
wzrostetn i spadil<iern poptrlacji myszy llznać
rrależałoby za zjawislka ściśle ze sobą powiązarre
i wzajernnie się war,unJkujące. Wzajernrry sto-
sunek populacji rnyszy d,o lisów kształtuje się
na zasadzie olkreś'lorrego przez Katrfl<era (B) sto_
sun]<u,,ścigającego do ś,cigaLrrego". Stosumel<
ten jest cz5mrrilkiem wanunkującym naplze-
mierrrrry wa:ost populacji orbydiwu gaturrków
mllierząt.

ZŃiapd< epizoot,iologiczny rniędzy tym ga-
turrl<ami zacŁ,1odzi prawdopoldoibrrie na,dnodze
za|l<ażeł,:lja alirnentlarnego względrrie aerogenne-
go, ,sbwierdzonego u ltldzi grotołazów w trak-
cie badania przez nich grot skdnych zarniesz-
l<iwany,ch prz(y zalkażorre winuse,m wścidklimy
rrietorperze. Biorąc p,o,d uwagę całość stosurrtków
bio,centyc,rrych w środowis[<u tnudn,o przy,pusz-
czać, żaby tyliko lis hył wyłączn)nm rezerwu-
arełm wir.usa wśCie[<lizny w prz)Todzie. Nale-
żałaby borłriem rnn,ie,nrać, że stanowi on raczej
pośrednie ogniłnzo łańcucha epizootiołogiczrego
wśród zwierząt w,olnoźyjących i rezerwuar
zarazy w środowisl<u, pod,oblrrie jak pies i il<ot

wśród zwierząt d,ornowych, Pienwohne nato-
ł:niąst oginlwo łańou0ha upatrywać rnlożna wśród
inny,ch zsnerząt wobro-żyjących i to główrrte
wśród ta,lkich, u flrtórych z-an<ńeŃe, w wyrriku
prawdopodoibrrie ewolucyjnych przernian, pu:ze-
o-iega w postaci bezobjawowej (gryzonie, rrie-
toper4. Zwierzęha te fualktować rratleżałoby ja[<o
permanentnych i potencjalnych nosi,cieli i
siewców wirusa w przyto,dzie ota,z właściwy,
pierwofory rezerwuar zarazka.

Współczesrra działa]ność człowieka cywi.Iizo-
warr,ego naruszyła bieg naturalrry,ch zjawisk w
śro,d,owis[<u, po\^/odując zaikłócerri,a we wzajern-
nych układach biocenotycznych, sposoibie i try-
bie życia zwierząlt wolno-żyjących, Ingerencja
człowieka w życie zwterząt w rarnach nieprze-
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myśl,arrej d,ziałalności w zalkresie gospordalrki
lesnej i łowiedkiej wpłynęła zalkłócająco na
stosuntki ibiolog'iczno-etkologiczne śrordo,wisl<a.
Maso.wa ołbecłrość cżowielka w regionach leś-
nych stworzyła d,odaflkowy czynrrik powo,dują-
cy ustawiczne niepokojenie zwierząt, icln wy-
płaszarrie z nr-iejsc rnaoierzystych i rnigrację rra
rnrowe tererty, co dało nr,ożność rporwstawarnEa
tzw. wędrnrjących o,gnis[< epizootycznych i ich
przenoszenia się na tereny d,otychczas ,,d,zie-
wicze" w seansie epizo,otycznyrn. Nieprzerny-
ślana dział,afurość człowie]ra doproivadziła do
w;łniszcze,rr;ia zwierząt dnapteżców, tęrp,iących
liczne sd<otdrnitlli w prz5rrordzie (kurry, tchórze,
pta{ki idra,pieżne). W wyniku takiej idziałalnrości
ohserwować rnożna było złviQJrclzrone poj,awia-
nie się gryzonri a oo zate,n:r i]dzie wzro,st popu-
lacjri ,Iisów ornaz zwiększone nasilenie i rozprze-
strzerriierrrie się wścielrlimly u tycl,:. zll"ierząt (11).

Z puwyfuzego widać, że w otplarciiu o ,zlajo-
mość i zrolzurmie,rrie wzajernnrych powiązań ;bio-
i dkologiczr;lch onaz przez zasto§,owanie właś-
ciwej g,ospodMki człowiel<,a w yrzyrodzie moż-
rra wpłynąć rra uil<ształtowanie siię fl<orzystnej
równowagii biologicznej w śrlodowisku. Po,nad-
to w ,oparcitr o naĘńe dŃwia,dczenia i ,wiedzę
przyrodnti.czą,rnorulahy z d,nugiej strony dopro-
wadzić rd,o,znis,zczenira yrugludrrie ogran,iczerria
masowego pojawriania się różnych gryzouri jall<

róvrnież zwierząt stanowiących główne źródło
pożywionia dla naturalnrych żywiicieli Wirusa
wścidJrlizrry. Stosować tu rnoż,rraby postępo,wa-
nie bezpośrednie zmierzające do wyniszczenia
zlńerząt rrosioieli zarazka (gryzonie) i. natural-
nych żywicieli wirusa (li.lsy) oraz p,o§tępo\Manie
p,ośrednie mrierzające,do ochrony,zwierząt dra-
pieżców tępiących nosicieli zarazka i jego re-
zerwuary. Działalność człowid<a zrtierzać wirr-
na ,zatern ido wyrpracovraniia w oparci,u 0 ponra-
nie bio- i elkologicurych wspóŁalezności opisa-
ny,cł:^ lprzu, Stryszalka (22) i Móla (11), bandziej
s\kutecmlych rnetod zwalczan,ia wściel<lizu:y w
śro,dowisl<u potr)rzez ograniczenie vzględnie wy-
niszczerrie rpolpulacji zlilierząt, naturalnych ży-
wicieli wirusa wścieklizny jak również i po-
pulacji ,nlllerząt rezenwtranów ,wirusa w śro-
dowis[<r.r.

Z powyższego wyrriJka, że ,pnoiblen,n ,wściekliz-
ny u zrwierząt wolno-żyjących jest bard,zo zło-
żnny i że dolpiero jego tkornplel<s,owe d wielo-
stnorr,rre p,otrafl<towa,lrie po,zwoli na opracowa-
nie i podjęoie hardZiej racjonalnych uriż d,o-
tychczas rnetod wł,a\erańa i zapobiqgąnia -nie,zaleztie ołd ał<bual]nie stosowanych.

Pnorgram walfl<i ze wścieildizrrą winieh uwz-
ględmlirać szendkie vnspółdziałarrie słrużby \^/ete-
rynaryjnej ze shńbą zdnrowia, Ieśn,ictwa wraz
z lidńałgn, trrrzedstav/icieli różrych poilcevrnych
dyscyplirr natlillowych w tkraju or:az z ośrodkg-
mi rra,rrł<owymi do badań rnad wśoieł<lizrtą ra-
granicą.
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MARIAN TRUSZCZYŃSKI, JÓZEF PILASZEK

Oceno metod izolocji i identyfikocji drobnoustrojów

z rodzgiu Mycoplosmo i Acholeplosmo

występujgcych u świń

z zakladu Mikrobiologij Instytutu weterynarii w Puła,Wach

Z,goCnie z wlłrrikami prac ]szerregu autorów
(6, 14, lg, 20, 21) ,m,ikoplazrny, czyli ,d,roibno-
ustroje z ro,dzajw MEcoplasma i Acholeplasma,
u."vażane są za jederr z majwńniejszych czyn-
ników etiologicznych enz,ootycznej broncho-
pneurnonii świń. Nie wklucza to ewentualnego
współudziału wirusów lub innych niż miko-
plazmy tba]kterii (6, 13, 14).

Spośród mikolplazm w wywoływaniu wymie-
ni,ornej chonoiby bierze tłdział przede wszystikirn
Mgcoplasmo (M.) hyopneumoniae i M. hgorhi-
nżs. pewne zrrtaczernie w tym względzie wy,daje
się mieć Acholeplasma (A.) laidlalDiż oraz inne
szczepy względnie gatunki mikroplazn (6, 15),

W diagrrostyce infdkcji wyłvolanych przez
mikoplazmy, w tym errrzoo,tyc,zrrej b,r,onchopneu-
rnortii świń, po,dstawowe uiaczerrie rnają meto-
dy hodo,wlane i sEr.ologlcmle (I,2,5,6,7, B,9,
I0, 72, 16, 22).

Izołacja i hodołVla mikoplazrrr jest trudrrra.
Służy temu ,celowi szereg rpodłoży specjal,rrych
(1, 2, 70, 77, 22). Okazało się, iż nie wszyst{kie
nadają się w jednał<owym stoprritr do izolacji
poszczegóIrrych gŃuflków Mgcoplasma i Acho-
lzplasma. Niektóne podłoża rnuszą,do,datkowo
zanł,ierać rdrogie i niefldedy tyr-r]drn,o ,d,ostęprre
sLkładrrriki.

War,bość diagnostyczrra po§zczególnych prób
serologiczrry,oh takigh jak: aglutynacja płytowa
i probówkowa, odczyn zahamowania wzrostu,
zahrarnowa,rria rnetaholizwls, wiązanira dopełnia-
cza i irnmunoflu,orescencji - jes,t róźlea i rrie
,została d,o,tąd blizej oil<reś1,orrra.

Względy porłryższe tLzasadniają p,ordjęcie h,a-
dań nad olceną wartnści diagrros,tycnrej, w o,d-
niesieniu td,o errzootyczrrej brorrehopłleumoni,i
świń, szeregu spośród dotĄd zrr,anych ,metod
hodowlanych l s,enoXolgiczrrych, Badania tal<ie

rnają na celu wybór rnetodyki stolsu,nkowo 6rros-tej i pev,.łnej, którą rnożnaby stlosować bez
wiQkszych tnu,d,ności w warurtkach Pol,silsi.

Materiał i metody
Szczepy bakteryjne. Jako szczepów wzorcowych do

badań użyto po jednym szczepie: M. hgorhi,nis, A.
granularutn ź A. laidlausiź. Szczepy te otrzymano z
Instytutu Chorób Bakteryjnych w Jenie _ NRD*).
Przedmiotem badań był również szczep M, hgopne-
umonżae, otrzymany z Instytutu Weterynarii w Brnie
- CSRS*). Do badań włączono też szczepy izolowane
w kraju z płuc świń ze zmianami anatomo-patologicz-
nymi, wskazującymi na enzootyczne zapalenie płuc,
Oznaczono je symbolami M-lL i M-3L.

Podłoża. Do izolacji i namnażania mikoplazm sto-
sowano podłoża: VF wg Barbera i Fabricanta (2),
E wg Robertsa i Pijoana (17), HP wg Whittlestonea
(22), wg Goisa i wsp. (10) oraz Bannerman i Nicolet
(1). 'We wszystkich wymienionych podłożach użyto
surowicy końskiej w ilości 15-20% a podłoże wg
Goisa i wsp. zawierało ponadto 50/o surowicy świń.

W pożywkach E, HP otaz wE Goisa i wsp. i wg
Bannerman i Nicolet w miejsce wyciągu drożdżowe-
go, przygotowanego przez podane w odnośnych prze-
pisach firmy, stosowano wyciąg ze świeżych drożdży.
Był on sporządzony wg Goisa i wsp. (10). W pożyw-
ce HP stosowano w miejsce bulionu Hartleya bulion
z płuc świń, wolnych od zakażen mikoplazmami. Bul-
ion ten przygotowywano wg Whittlestonea (22). W wy-
mienionych wyżej podłożach jako inhibitorów użyto
octan talu w rozcieńczeniu 1:2000 oraz penicylinę
krystaUczną od 2 do 10 tys. j.m./l ml.

Podłoża stałe wykonywano w ten sposób, że do
bulionu VF dodawano aga! zwykły w ilości 1,50ń a do
pożywek płynnych HP oraz Goisa i wsp. agar _
Oxoid w ilości 10Ó. Pożywka E zawierała agar PPLO
(Difco) w ilości 3,5%,

Izolacja szczepów. Materiałem do izolacji miko_
plazm były wycinki płuc, wykazujące zmiany choro-
bowe, spotykane przy enzootycznej bronchopneumonii.
Badania przeprowadzono bezpośrednio po pobraniu
materiału lub zamraźono go w temperaturze suchego
lodu do momentu ich rozpoczęcia. Izolację szczepów

*) Autolzy składaJą podziękowanie za ptzekazane sżczepy.
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